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Kraków, crwwrtek Z5 marca 1940 r. 


| przyjacielski czworobok 
Rzym-Berlin-BudapcsztBelgrad. 


Rzym, 28 marca. — Wlzyła premjera Wę- 
gler hr. Teleki w Rzymie doszła do punktu 
kulminacyjnego podczas przyjęcia gościa 
węgierskiega przez Mussoliniego. 

Wódz narodu włoskiego przyjął hr. Te- 
leki we wtorek o godz. 6 ponoludniu. Tak 
więc podróż premjera Węgier, która nosi 
charakter zupełnie prywatny, dała mu jed- 
nak sposobność do przeprowadzenia waż- 
nych rozmów polity ych, które niewąt- 
pliwie będą miały duży wpływ na polityką 

i wogierską w przyszłości. Pozwalały już a 
tem mniemać rozmowy weneckie hr. Ćsaky 
| > ministrem spraw zagraniczaych Wloch, 

oraz wczorajsza rozmowa hr. Teleki z hr. 

H Ciano. 

5 Na audjencji hr. Teleki u Mussoliniego 
byli rwnież obecni minister spraw zagra- 
nicznych Włoch hr. Ciano i poseł Węgier 

1przy Kwirynale Vilani. Po andjencji wy- 

dano komunikat nrzędowy, w którym w 

następujący sposób omówiono sprawę: 


| „W serdecznej rozmawle gostanawiana 
kantynuawać po wsza czasy współpracę 
| między obydwoma krajami na podstawie 


Istniejącego od 13 lat a wypróbowanego 
przez wiele wydarzeń paktu przyjaźni. 
| Przyjaźń ta zgadza się całkowicie z kon- 
taktami włosko-niemieckiemi oraz nle- 
młecko-wągłorskiemi, jak również z ukla- 
dam stosunków miądzy Włachami a dune- 
sławią. Rządy ohydwóch krajów postana- 
wily kontynuować w ohecnych warunkach 
uwają akcję Ha zabezpieczenla pokoju w 
baselne Dunalu I na Eałkanach*. 

Po zakończeniu rozmowy z Mussolinim 
premjer Węgier udzielił wywiadu przed- 
stawielelowi dziennika „Trikuna", w któ- 
rym wystąpił zdecydowanie przeciwka 
wszalkim pagloskom, zmierzającym da n 
danla wizycie hr. Teleki w Rzymla charak: 
|| teru nadzwyczajności. Premjer węgierski 

podkreślił, że tego rodzaju nadzwyczajne 

narady są zupełnie zbyteczne wobec ści- 

słych stognnków. łączących Węgry z Wło- 

chami. Chodziła tylka I wyłącznie o wy- 

mlang zdań, których użyteczność Jest orzy- 
F wistą wobec doniosłych wydarzeń ostatniej 
doby. 

Qa sią tyczy samych Węgier, to Wegry, 
oceniająa poważną historycznej doniosło- 
ńci sytuacje, zalmują słanawiska wyczeku- 
Jace, które dostosowane jest do obecnych 
komioczności europejskich. Im mniej po- 
zatem mówi sią o pewnych spornych pro- 
blomach, tem lepiej. Z tego też powodu po- 
lityk węgierski wzbraniał sią omawiać stan 
obecnych stosunków między Węgrami a 
Rumunją. Stosunki z Jugosławją są dobra 
1 stale sią poprawlają, Co do Turcji — ta 
niema zbyt wiełe do omawiania. Także I 
nawa granica rasyjska- węglarska nle 
stwarza żadnych nadzwyczajności, Nie by- 
la żadnych konfliktów a stosunki są zupeł- 
nie poprawne, 

* k 


(=) Rzym, 27 marca. Cala rzymska pra- 
sa poranna nadkreśla jako główny wyna- 
dek dnja urzędawy komunikat o dwupa- 
dzinnej konfarencji węulerskiega pram]e- 
ra hr. Teleki z Mussolinim, podnasząc Je- 
fo znaczenie dla utrzymania pakoju w 
krajach naddunajskich | na Bałkanach. 
|. Wszystkie dzienniki zgodnie stwierdza- 
jlm.76 podżegacze wojenni, którzy właśnie 
jw obecnym momencie pragneli zrealizo- 
{vac na Bałkanach swoje plany rozszerze- 
ma terenu wojny, otrzymali, za pośrednie- 
twem tego' komunikatu, zdecydowaną od- 
wiedz i odprawę, 

Alarmujące pogłoski, przy pomocy któ- 
ryc. angielska i francuska prasa rewol- 


| 
|: 
| Werowa zamierzała wpędziś państwa bal- 
kuńslie w wojnę, muszą obecnie, jak 
| 


TE Z * 


twierdzą dzienniki włoskie, rozwiać się 
jak bańki mydlane. 

Należy się spodziewać — piszę „Popolo 
di Koma“ — że powyższy komunikat na te- 
mat rzymskich rozmów hrabiego Teleki 
pałoży wreszcie koniec tym niecnym in- 
trygnm.i fantazjom. Niemal jeszcza waż- 
niejszem niż potwierdzenia wzmocnienia 
przyjaźni włosko-wegierskiej jest wskaza- 
nia na istniejący między Hzymem, Beril- 
nem, Budapesztem i Begradam czwarakuk 
Przyjaźni, którego siła daļa gwarancję u- 
nieastwienia wszelkich awanturniczych za- 


mierzeń w Europle południowa-wacha* 
dnie]. 
Również „Messagero* podkreśła zupełne 
porozumienie między Rzymem i Budapesz- 
tem. Prywatny charakter podróży hr. Te- 
leki pod żadnym względem nie mógł u- 
mniejszyć doniosłości jego rozmów z Mus- 
solinim i hr. Ciano. Nikt na Bałkanach 
nie zdradza ochoty dać się zwieść mane- 
wrom prasowym angielskim i franeuskiin 
oraz intrygom politycznym i dać się użyć 
za narzędzie dla tych czynników, które nie 
posiadają na Bałkanach żadnych bezpo- 
średnich zainterasawań. 

Wskazawszy na wspólność ityki po- 
między Włochami, grami, meami i 
Jugosławią „Messagero* podkreśla w za- 
kończenia swoich wywodów, że polityka 
pokojowa na terenie naddunajskim i mo- 
rza Śródziemnega nowi zawsze silną 0- 
stoję, mogącą li na poparcie i zrozu- 
mienie. 

Również prasa medjolańsk: 
z wizytą premjere węgierskiego hr. Teleki 
stwierdza zgodnie i z wialkiem zadowt 
niem. że stosunki między Włochami i 
grami kształt ię nadal niezmiennie ser- 
decznie i że ścisła przyjażń między obu 
krajami stanowi ważny przyczynęk do u- 


a w związku 


W zwlązku z nastaniem cieplejsze] pory 


prasa włoska podkreśla znaczenie wizyty ttr. Teleky. 


trzymania pokojn.w krajach” naddunaj- 
skich i bałkańskich. 

— Od 13 lat Istnieje między Włochami I 
Węgrami przyjażń, wypróbowana zarów- 
na przebleglem czasu, Jak | burzliwemi 
wypadkami — pisze „Popolo d“ Italia". In- 
teresy Węgier i Wloch dadzą sią pogodzić 
w najściślejszej harmonji 2 paktami i przy- 
jaznemi stosunkami obu tych państw wa- 
hec Niemiee i Jugosławji. Wola tych ezte- 
rech państw jest wystarczającą gwarancją 
dla utrzymania pokoju na Bałkanach 
wbrew woli każdego, ktoby chciał mu za- 
grozić. 

Nikt nie może przeoczyć znaczenia do- 
niosłości rozmów Mussoliniego i hr. Tele- 


ki — oś dezan „C re della Sera". — 
Poza wspólnością interesów istnieje po- 
między Włochami i 
wspólność uczuć. St 


równie jasne, 
nie mogą po dziedzinie żadne 
sprzeczności lub nie ści. Włochy życzą 
sokio z calą sfanowczością, aby w dalszym 
ciagu panawał pokój na terenach dunaj- 
sklch i na Bałkanach. Po! taki nie jest 
możliwy bez szczerej i dobrowolnej współ- 
pracy Węgier. Polityka państwa niemiec- 


Wiosna na morzu. 


noprawiły się warunki pracy marynarzy 


okrętów wajennych i handlowych. Zdjęcie przedstawia niemlscki ścigacz patrolują- 
cy wyhrzaża marza Północnego. 
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kiego zaś reprezentuje pogląd, że wobec za- 


aadniczej zgodności celów i wspólnoá 
idei, żadne zaburzenia, wywodzące się z i 
nych części Europy nie mogą zaciemniać 
spokojnego horyzontu polityki węgier- 
skiej. (p). 


Silne wrażenie w Belgradzie. 


(=) Belgrad, 28 marca. Dzienniki jugo- 
słowiańskie donoszą na naczelnych miej- 
scach o rzymskich rokowaniach pre 
węgierskiego br. Teleki, Prasa podkr 
przytem w obszernych doniesieniach za- 
granioznych wspólną korzyść i interes 
Włach, Węgier i Jugosławji w utrzymaniu 
pokoju w  południowo-wschodniej części, 
Europy. (p). 


Duńska prasa zamyka 
dyskusję nad Syltem. 


Nawet największy niedawiarek musi 
uznać kezskutecznaść akcji anglelskiej. 


Kopenhaga, 28 marca. — Wszystkie 
kopenhaskie poniedziałkowe pisma Świą- 
teczne przynoszą naiwną depeszę Reutera, 
która tłumaczy, że zamierzone zdjęcie fo- 
tograficzne rzekomych szkód na wyspie 
Sylt wyrządzonych przez samoloty angiel- 
skie nie ndały się częściowo z powodu 
złej pogody, częściowo zaś z powodn uie- 
mieckiej obrony przeciwłotniczej, oraz do- 
dają, że wedlug londyńskiego doniesienia 
„National Tidende" angielskie minister- 
atwo lotnictwa miało oświadczyć, 12 wea- 
le nla lsfniał zamiar(!) zhombardowania 
„Grobli Hindenburg: która rzekomo 
milala zastać zniszczana. Celem ataku by- 
la raczej fylko baza dydronianów w 
Haernum. 3 

Można wobee tego przyjąć z calą pow- 
nością — kończy „National Tidende, ze 
oba te angielskia komunikaty, wycofujące 
się z pierwotnej pa przekanać muszę 
w końcu nawet największego niedowiarka 
n faktycznej bezskuteczności ostatniego a- 
taku angielskiego na morzu Północnem. 


„Uczciwe oczu neutralnych 
dziennikarzy" 


Tokio, 28 marca. — Pod tytułem „Tylka 
jeden celny pocisk. — Angielski atak po- 
wietrzny na Sylt kompletnem fiaskiem” 
opisuje korespondent berliński dziennika 
„Tokio Asahi Shimbu" Moriyama swoje 
swoje wrażenia z wycieczki samołolem na 
Sylt, dokąd został zaproszony przeż mini- 
sterstwo propagandy wraz z innymi dzien- 
nikarzami zagranicznymi. 

Dziennikarz japoński pisze, że natych- 
miast zrozumiał, iż Niemcy pragną udowo- 
dnić przed całym światem hezskuteczność 
alaku angielskiego przy pomocy „nazci- 
wych oczu dziennikarzy zagranicznych". 
Miał on sposobność stwierdzić naocznie, ża 
grobla z torem kolejowym, łącząca wyspę 
Sylt z lądem stalym, whrew daniesleniam 
Reutera, pozostała zupelnie nleuszkodzona. 
Samoloty zrzuciły 40 bomb wagi po 150 kę: 
Tylko Jadna Jedyna bomba byla celna, któ- 
ra trafila w dach szpitala. Przeważna cząść 
bomb wpadła da morza. Natomiast maszy- 
ny angielskie zaatakowały następnia neu- 
tralne tereny duńskie, jak Esbjerg, Holms- 
land Klit i t. d. 


Dalsze dowody ataków bomb. 
bryt. na terytorjum dunskiem. 


(=)Osla, 28 marca, Dziennik „Arbeiter- 
bladet“ przynosi pod nagłówkiem „Bomby 
angielskie nad Danją* dwie kich roz: 
miarów ilustracje, przedstawiające domy 
silnie uszkodzone. 

Dziennik pisza w związku z tem jak 
wiadomo w ezasie angielskiego ataku na 
Sylt, wiele bomb zrzucono również na duń- 
akie terytorjum. Wyrządzono przytem zna- 
czne szkody materjalne, Odłamki bomb w, 
Noerra yngwig rozbiły mury w wielu 
miejscach i wybiły wszystkie ramy okien- 
ne. (p) 


Ekspłozja na amerykańskim 
ściśaczu. 


Nowy Jork, 28 marca. Jak donosi Asso- 
ciated Press" z New Portu. we wtorek wyda- 
rzyła się eksplozja w magazynie stojącego 
tam na kolwicy ścigacza amcerykańskiega 
„Ring”, Sześciu marynarzy została, rannych. 

Ścigacz ten powrócił w niedzielę ze służby 
palrolowej, mając za zadanie slrzeżenie za- 
sady neulralności Slanów Zjednoczonych, 


Generalny Gubernator 
dr frank doktorem h. c. 


Kraków, 28 marca. Generalny se 
kretarz król. włoskiego ministerstwa spra- 
wiedliwości Eksa. hr. Fossombrone zawia- 
damił GARE Gubernatora, ministra 
dr Franka o nadaniu mu tytułu doktora 
honoris causa uniwersytetu w Modenoje 

W czasie uroczystego aktu w anll aka- 
demji prawa niemieckiego w dniu 7 kwie- 
tnia br. otrzyma min. Frank dyplom do- 
ktora honorowego z rąk rektora uniwersy 
tetu w Modenie prof. Ruggero Balli i dzie- 
kana wydziału prawnego prof. Raberto 
Montessori. 


PBodżeśacze wojenni 
odsłaniają Karty. 


_ Bruksela, 28 marca. Anglelako-ży- 
dowski dziannikarz Augur w swym llácia 
z Londynu wydrukowanym w „Matronole* 
wyznaje z cyniczną otwartaścią zamierz. 
nia Angliji nierasnsktowania w przyszło- 
ści, neutralności Innych państw, 

MW związku z tem Augur pisze: 

„Spodziewamy się. że nikt nie ma jnż 
dziś wątpliwości, jakie jest rzeczywista 
stanowisko rządn BEGĘLAEO wobec nou- 
tralnoci pewnych krajów w Europie, Jeże- 
li wojna potrwa Jaszcze przez najkliższa 10 
mlasiący, wówczas neutralność przy d: 
szym rozwoju obecnych warunków, wogóla 
Już nle będzie istniała“. A 

Osławiony podżegacz żydowski wystę- 
puje z pogróżką pod adresem Włoch i pi- 
sze: 

„Również do Mussoliniego Chamberlain 
wystosował ostrzeżenie, ażeby strzegł się 
przed przypuszczeniem, że Anglia i Fran- 
cja nie byłyby zdecydowana wziąć pod 
rozwagę wszelkiej ewentualności na mo- 
rzu Śródziemnem lub w innym punkcie zie” 
mi 


Kanada chce stę oderWać 
od Imperjum br yt. 


Amsterdam, 29 marca. — Wa wtarsk od- 
byly cię w Kanadzie wybory do parlamen- 
tu, który, Jak wiadomo, został rozwiązany 
na podstawia zarządzenia gubernatora, po- 
nieważ większa część członków parlamen- 
tu opowiedziała się przeciwko udziałowi 
Kanady w wojnie, prowadzone) przez an- 
glalskich plutakraiów. 

Podczas wyborów doszło do kilku wy- 
padków. Jak donosi „Times“ w miejscowo- 
ści Quabeck miały miejsca w niedzielą nie- 
pokoje. 

Także i z innych wypadków można wnio- 
„skować jak dalece wzrósł ruch przeciwko 
"udziałowi Kanady w wojnie. „Daily Ex- 
press" donosi, że kandydat partji konser- 
watywnej w okręgu wschodni Quebeck zre 
zygnował że swej kandydatury, apelując 
do swych zwolenników, nby głosowali na 
innego kandydata. nazwiskiem Bauchard. 

Pnsel ten przed niedawnym czasem oświad 
czył, że Kanada powinna odłączyć się od 
Imperium brytyjskiego, 

Poważne część prasy landyńskiej zanie- 
pokojona jest stanowiskiem partji pracy w 

mnadzie, która podczas wyborów atanęła 
na stanawisku, że wojna zostala wywołana 
przez angielski Imperjalizm | że Kanada 
powinna ograniczyć awó] udział w al 
mocarstw zachodnich do dostarczania ma- 
tarialu. 


CZARKOWSKA JANINA 
Minuta ciszy 


Zbyszek mnie sprowokował i musiałam 
pójść do kawiarni. Przyznam się, Że nia 
miałam wielkiej ocholy, bo niby wiem, jak 
tam jakiś George, Adria, Cristal, czy inny 
Mineral wygląda, ale właściwie jestem w tej 
dziedzinie zupełnym ignorantem. Zawsze po- 
fdziwiałam nabożnie kobiety, które w kawlar- 
ni czują się lepiej niż u siebie w damu, na 
pamięć znają kelnerów, tapety, potrawy — 
zdaje się, że liczhę stolików. 

Ale nie można wysiadywać wiecznie fotelu 
we własnym domu i niezdrowo zbyt gorli- 
wie siosować powiedzenie — „moim domem 
jets mój zamek" — to też zdecydowałam się. 

Naturalnie Zhyszek nagromadził z mioj- 
5ca wszystkie dzienniki koło siebie i wsadził 
w nie nas bez reszty. Inteligentny chłopak! 
Jutro już hędzie drago sprzedawał wszystkie 
dowcipy, gdzie, jaki król, z kim, kiedy I po- 
co, czy Rismarck nosił spodnie w kratkę, 
czy hr. Fersen hyl plalonicznym tylko przy- 
jacielem Marie Antoinette i kiedy wynale- 
ziono parasole w Anglii. 

Ja oddałam się konlemplacji, ale skonsta- 
lowałam po chwili, że kawiarnia nie nadaje 
się da cichych dumań filozaficznych | roz- 
glądnęłam się pa sali. Naprzeciw mnie jakaś 
dama rozłożyła swój przepych na folelu ni- 
czem wschodni bazar — bajecznie koloro- 
wył Gdyby wiara w reinkarnację była u 
mnle silna, miałabym pewność, że ta koble- 
ta będzie w następnym życiu utworem mu- 
zycznym p. t.: „Anf den Persischen Markt- 
platz", a może „Modlitwa dziewicy z XX-ga 
wieku". Mocno utlenione laczki przesłoniła 
filuternym kapelusikiem z piórkiem, nad o- 
czymą dwa kleksy a la jappanaise, a z pò- 


Włochy piętnują 


iniryci mocarstw 


zachodnich. 


„DO Londynu napłgwa coraz więcej protestów przeciw jawnym 
naruszen'om neuiralneści" 


(=) Mad m, 28 marca. Prasa npółno- 
cno-włoska zajmuje się w dalszym ciągu 
obszernie wytrwale prowadzonemi wysil- 
kami demokracyj zachodnich celem wcią. 
znięcia innych państw da wojny. której 
nie są w ałanie seme doprowadzić do zwy- 
cięskiego zakończenia. 

Dzienniki, w słowach bezceremonial- 
nych, piętnują ostro gre polityków demo- 
kratycznych podżegających do wojny. któ- 
ra już została zupełnie przejrzana. I tak 
„Corriere della Sera* oświadcza, że Niem- 


cy zachowują wobec brytyjskich gier zde- 
cydowanie mocną postawę i nie zamierza- 
ją dopuścić do zrealizowania jakichkol- 
wiek projektów  wmieszania innych 
państw w wojnę lub rozszerzenia terenn 
wojny. „Popolo d'Italia" pisze, że każdy 
dzień powiększa pustkę dokoła mocarstw 
zachodnich. „Stampa“ podkreśla, że da 
Londynu napływa coraz więcej protestów 
przeciw niezamaskowanym i jawnym na- 
ruszeniom neutralności ze strony Wielkiej 
Brytanji. (p). 


Zniszczono 18 angielskich trawlerów. 


Amsterdam, 28 marca. Jak ustala korespon: 
dent morski dziennika „Daily Telegrapk' 
liczba trawierów angielskich, straconych pod- 
czns obecnej wojny wzrosla ostalnia przez 
zatopienie trawlera „Lach Assaler“ da 18. 

Za wyjątkiem trzech trawlerów, wszysikle 
pozostałe pełniły służbę w admiralicji bry- 
tyjskiej, Dziewięć trawlerów najechała na mi- 
nę, pięć zaginęło, trzy zostały zatopione przez 
bomby względnie przez torpedy, podczas gdy 
jeden trawler zatonął po zderzeniu się z pa- 
rowcem francuskim, 


Duńscy marynarze domagają się 
ochrony przed skutkami wojny. 


Kopenhuga, 28 marca. Przedstawiciele or- 
ganizacji duńskich marynarzy zebrali się we 
wtorek w Kopenhadze na naradę w sprawie 


olbrzymich strat w ludziach 1 okrętach duń- 
skiej marynarki handlowej, spowodowanych 
przez wojnę angielską. 


Przedstawiciele marynarzy powzlęli jedno- 
glośnie uchwałę, domagając się pod groźbą 
calkawilego wstrzymania się od wyjnzdów na 
morze Północne, aby akręty, udające alę na 
mortze Północne byty konwojowane przez o- 
kręly marynarki wojennej. Jeśli sysiem ien 
nle zostanie zastosowany, wówczas organiza- 
cja ma! zwróci się da awych członków, 
aby zaprzestalł wyjazdów na morze. 

Do deklaracji tej, wystosowanej pod adre- 
sem ministra handlu, przyłączyła sią słowa- 
rzyszenie duńskich sterników, duńskich ma- 
szynistów akręłowych, duńskich palaczy I 
związek duńskich urzędników okrętowych. 


Katastrofa powodzi na Węgrzech 


przybiera na rozmiarach. 


Budapeszt, 28 marca. Przyhór wody na rze- 
ksch węgierskich doszedl do iaklch rozmia- 
rów, jakich nie oczekiwano. Zdaje się, że 
ponki kulminacyjny przykorn jeszcze nie zo- 
stal oslągnięty. W wielu punkiach wszelkie 
połączenia kamunikacyjne zosiały przerwa- 
ne. Do skcji ratunkowej użyto w znacznych 
rozmiarach wojska. Samoloty armji węgier- 
skiej homkardują załory lodowe na rzekach, 
które uniemoślieiają spływ wady. 


Najgorzej przedstawia się sytuacją w ako- 
licach Hatvanu. W okolicach tych zmóhili- 
zowano wszystkich mężczyzn w wieku od 20 
do 80 lat, celem zabezpieczenia domów przed 
powadzią. Kuraejusze w miejscowości Matra 
zostall całkowielee odelęci ad świata. Wielu 
gości, którzy przybyli na Święla Wielkanoc- 
ne, nie mogła powrócić do domu. W okoli- 
eaeh Bndapesztn zawallło się klika domów, 
podmytych falami Dunafu. 


Zaburzenia magnetyczne 
obserwowano również w Angiji 
1 Holandiji. 

Śnieżyca w Kanadzie, 


Amsiardam, 28 marca. Według doniesień 
londyńskiej służby informacyjnej, w An- 
glji widziano zorzę polarną, przyczem zja- 


wiek zwisały czarne firanki, z czarnej ben- 
ny. Oczy podblte na zielono, powieki cienio- 
wane niebiesko | policzki w kolorze róży 
Madame Butterfley. Niedbale przez szyję na- 
rzucony szalik, różnakolorowy. Hml.. wscho« 
dni bazor, albo trochę podniszczona arara z 
nad Amazonki. Arkady Fiedler byłby za- 
chwycony. Mógłby na odmianę zacząć plsać 
poezje: 


„Arara na urlopie 
w kawiarni, w Europie"... 


Dama w fulrze aelskinawem  sledziała, 
przeglądając dzienniki i zlewając, jak szkle: 
let znudzanega wielbłąda. 

Ale oto, podchadzą popielice, autentyczne 
popielice. 

— Jak sią masz kochanie — brzmią moc- 
no protekcjonalnie. 

— Ach! Co słychać nowego? 

— Byłam cały czas w Warszawie. Tam da- 
piero jest życie! 

Wytrzeszczyłam uszy — mocna zaintrygo« 
wana. Szczęśliwi warszawiacy, pewno mają 
koncerty — przebiega mi błyskawica przoz 
mózg — może teatr, literatura, sztuka. Djabli 
wiedzą — coś pewno interesującego. 

— Co za kawiarnie — huczeły popielice, 
a jak się ubierają koblety! Nie zahaczysz ża: 
dnej z Jednym lisem, każda ma dwa srebrne 
lisy. A futral Same breltszwanca | popielice, 
któżby tam chodzi w selskinachi 

Przyjaciółka w selskinach  przemieniała 
się w tęczę, przewałał kalor zlelono-żółty, 
naświetlany błyskawicami źrenie. 

A co dopiera ja w swolm mizernym płasz- 
czyku bez żadnego llsal Żeby chaciaż jedna 
skórka z kreta przy kleszeni, Jeden ogon a 
lisa, a tu nie! Czułam się mała, zupełnie ma- 
lutka, weisnęłam się głęhoko w fotel i aie- 
działam, jak obdarty ze skóry pinczer. Zaraz 
zaczęły mi przychodzić ponure myśli da gło- 
wy, Czy życie ma wogóle jakiś cel, jeślt się 


wisko to łączy sią z ostatnio zanotowane- 
ml burzami magnetycznemi, które wywo- 
lały znaczne zaburzenia w komunikacji to- 
legraficznej i telefonicznej. Połączenia z 
Ameryką zostało całkowicie przerwane, a 
w porozumieniu sią z Australją i Nową 
Zelandją istniały duże trudności. 

W Kanadzie I w Stanach Zjednoczonych 
nastąpiła nowa fala mrozów, która dotar- 


fl Jednego włosa ze srebrnego Ilsa i 
czy zamiast wydawać 2 zł. na berbalę z wo- 
dą — przepraszam — z rumem, nie należa: 
toby składać pieniędzy pod pewność } zau- 
fania — na Ilsa. 

Tvmczasem przypaciółki zgadnie wylądo- 
wały już na innym terenie. Jedna druglej o- 
biecała przysłać żurnale, dowiedzieć się, czy 
fryzui la Janelte Mac Donald Jest 3n vo- 
gue. Następnie wystarlowały na panią X, kló- 
ra niewiadomo skąd ma dwa futra?! Nato- 
mlasl ciekawe jest, co mężczyźni widzą w 
pani Z, pozbawlonej zupełnie aex npył'u. 
Ach ci mężczyźni, to już jest specjalna na- 
cja przewroina i krótkowzrocznał 

A tano tego prokurenta — tu szczehioł 
przeszedł w tajemnicze planissima — wlado- 
ma. że ma trzech przyjaciół, a ten głupi mąż 
o niczem nie wle. Hal Hal z 

Gdy już wszystkie znajome wyprane do ni- 
tki zuszyły się na zimnem, włosennem słoń: 
cu, obie damy wjechały z Impełem w życie 
kulturalne | oświatowe. Coś można było do- 
słyszeć, ża Anna Karenina była przyjaciółką 
Napoleona I że planista M. gra tak cudawnies 
że aż przechódzi do innej tanacji. (Autenly- 
cznel). Następnie zgadnym ruchem wycią- 
Aneły puderńiezki, ołynkawały dwa nadwą- 
tone ze alaralcj noski Jak piramidy mapaa — 
pardon Cheopsa! — czule się uściskały i wy- 
anly. Uff... 

Gdyby ten Napoleon mia? jeszcze trochę 
szczęścia! — ale ca zrobić z zazdrosnym Toł- 
stojem, który Kareninę zachował dla Wroń- 
sklega. A co do tej „tonacji”, to przypusz- 
czam, że planista. ałysząc taką „fachową” 
krytykę, upadłby w czasie konceriu z krze- 
ale. a z forlepianu wyłoniłaby się groźna 
zjawa kompozytora | przeszła ostentacyjnie 
jaskółkę”, zby z własnych nat stworzyć 
na wielbicielki | znawczynie. 

panicznie, aby miłe koblety nie 
pomieszały Darwiną z Dalerozem, a Kanta, 


| domu. Może, gdyby to były inne czasy 


ła aż do Flnrydy. Z Kanady donoszą 
znacznych, nienotowanych tam nigdy 
tych rozmiarach opadach Śnieżnych. 
Quehack nadusria wladomańć, że wiąj 
mlejscowaśc| zostało odelątych od świa! 
Skutkiem śniegów w wyborach do parla. 
mentu odbytych we wtorek wzięła sło 
sunkowo nieznaczna ilość nuprawnionye] 
do głosowania. 

Zaburzenia magnetyczne dały sią we zna! 
ki również i w Holanudji, gdzie połączeni: 


Także nad Berlinem zaohserwowam 
zorzę polarną. 


Barlin, 28 marca. — W niedzielą WI 
kanacną wieczorem można bylo w Berl 
nie zaobserwawaë zorzę palarną. Półni 
cna część nieba wykazywała nad horyza 
tem na dużej przestrzeni szeroko rozla! 
fioletowe zabarwienie, w którem miejsc, 
mi widoczne były jaśniejsza promienie. 

W związku z tem akoło godz. 17.10 0 
mówiły posluszeństwa wszystkie krótki 
łalowe pałączania radlowa. O godz. 19.0 
zjawisko zakończyło się. Zakurzania radja 
we trwały jednak znacznla dłużej, jak ll 
zaobserwowano w szeregu innych okolij 
podczas PCH zjawisk. Jeszcze w po 
niedziałek Wielkanocny warunki adhio: 
cze na falach krótkich były nadzwyczi 
wadliwa. 

Jak zwykle, zorzy polarnej towarzyszył 
ły silne burze magnetyczne. Zorza polan 
na, widoczna w niedzielę, hyła co do awi 
siły niemal równa zorzy polarnej zaobser 
wowanej w roku 1989, jednak obecnie, u) 
względu na dobrą pogode, zjawisko to by 
ło znacznie lepiej widoczna, 


przeloty oteaniczue odbywa? 
się zgodnie z rozkładem tazd 


(=) Fzym, 27 marca. Mussolini przyją 
prezesa towarzystwa „Latl 


ności towarzystwa w ciągu trzech pierw 
szych miesięcy istnienia. 

Ogółem w ciągu 844 gadzin latów pr 
hyta 302,000 km | wykanann wszystki 
przeloty nad oceanam, przewidziane pri) 
gramam w liczbie 32. Przewieziona prz, 
atm 5.582 kg poczty i 4.681 kg tawaró: 
laclało 38 pasażerów. 

Mossolini przyjął z zadowoleniem di 
wiadomości te pierwsze rezultaty, a pr 
dewszystkiem fakt, ża laty odbywają all 
z planową regularnością. (p). 


Zatonięcie holenderskiego parowej 


rybackiego. 1 


Amsterdam, 28 marca. Wedlug d 
niesienia z Ymulden holenderski parowli 
rybacki „Protinus“ najechał na miną i 
tonal. Ośmin marynarzy z pośród zało 
udało się uratować, natomiast trzech zi 
gineło. 


Poszedł na dno parowiec duński, 
Kopenhaga, 28 marca. Wedlug wi 


nych parowiec „Brltta™ (1.146 t. r.). 

Wypadek miał miejsce u  północni 
wybrzeża Szkocji. 13 marynarzy zgin 
5 uratowano. 


z kantem zawakira. 
Ding an sich”, nadająca się da 
pierwazorzędna. W tej interpretacji do! 
ku kuliuralnego Dalcroze z Darwinem ski 
ponowaliby wspólnie taniec ryimiczno-| 
styczny dla małp. a Napoleon jako wybi 
pacyfista tańczyłhy hastona z Józefina 
ker. Ryłyby skróly historyczne i filozofi 
zamłast przydługich wojen i nudnych kt 
gorfi, 


x x $ 


A tymczasem muzyka rżnęła tanga | fai 
irotty. Przypomniał mi sią jeden dawel 
jnk znudzany synek pytał ojca na 
cle: „Tatusiu, czy jak ten pan przerznie K 
skrzynkę, ta pojdziemy da domu?*. Myśli 
o winłonczeli. Tvmczasem „ton nan" u 
przerznął skrzynki, więc wybrałam sią 


mażnaby wytrzymać dłużej. Ale kiepski f 
troti, lan) bazar, improwizowany rum i „ci 
kawe" życie w stolicy — razem, mocno ni 
strawny bigos, niel ta nie na dzisiejsze nm 
wąłlane | wvastrzone nerwy, Nedza mała: 
na na woskowa | nlehieska wyziera z dam 
a kiszki grają marsze żałobne pozostając 
ścisłej harmonji z mózgiem, w który wkręć 
się jeden Świderek: „Co dalej" 

Nic nie szkodzi, jeśli kohlely noszą [ul 
lisy, ja się, „śmiejmy sią, ho nie wle 
czy świat pnirwa jeszcza siedem dni" 
niech tylko pamięlają, że malowidlo mil 
zachować treść i formę, aby coś wyrażała, 
treścią nie może hyć pusie płótna, ujęta 
rokokowe ramy: chyba. jeśli będziemy 
bawlll w wyrafinowany symbolizm. Ale sy! 
balem czego jesi pusika w głowie przykry 
nieumiejętnie — w dodatku — różnokola! 
wą farhą? 

Natomiast tradcią może być milezanie. 
Możeby kohlety zachowały minutę ciszy, 
De pie mają Hia 4 pwotekiewia? 


Nieudały puez w Boliwji. 


Buenos Aires, 28 marca, Według wiadomo- 
$ci, nadeszłych z La Pan, 2 tysiące karabine- 
rów pad wodzą majora Pinio zorganizowała 
zamach stanu w nocy z poniedziałku na Wto- 
rek ub. tygodnia. Pucz teen zastał jednak 
silnmiony w zarodku, Już we Środę ub. ty- 
godnia rewoluejoniści poddali się. 

Gen. Quintanilla i nowy prezydent repu- 
Dliki gen. Panjeranda wygłosili przemówie- 
nia z balkonu pałacu rządowego, zawiada- 
mlojąc a zlikwidowaniu zamachu. Równocze- 
śnie padano da wiadomości, że w całym kraju 
panuje ład 1 porządek i że cała armja stoi 
za rządem, przyczem zapowiedziano aurowe 
kary na powstańców. 

Bliższe szczegóły całej afery nle są jeszcze 
znane. Prawdapadohnie mjr. Pinta nie był 
zbyt zadowolany z wyboru gen. Panjeranda 
prezydentem republiki i z tego powodu zor- 
ganlizował zamach stanu. 


Norweg fa proiestuje przeciwko 
prgtyjskim metodom pirackim 


Oslo, 28 marca. — Posel norweski w 
Londynie wniósł n rządu brytyjskiego za- 
strzeżenia przeciwko szeregowi wypadków 
naruszenia norweskiej neutralności, jakie 
wydarzyły sią w ciągu ostatnich dni. 

Protest Norwegii odnoaił mie do niaw- 
nionych w ostatnim czasie wypadków re- 
presyj wobec szeregu okrątów niemieckich 
za strony brytyjskich atatków wojennych 
w obrebie norweskich wód terytorjal- 
nych. (p). 


szerzy się fala strajków w Bombaju. 


Kabul, 28 marca. — Ganaralny strajk 
robotników jemysłu w jnnlczago w 
Bombaju trwa w dalszym clągu. Przemy- 


alowoy brytyjscy odnoszą się niezwykle 
opornie do wszelkich kroków medjacyj: 
nych i nawet nie myśą o tem, aby badaj 
w malym stopniu przyjść » pamocą bez- 
względnie wykorzystywanym przez nich 
masom robotniczym bądż też zmienić na 
lepsze ich dotychczasową Bytnację. 


Zgon premjera Nowe] Zelandji. 


Amsterdam, 28 marca. Jak donaszą 
z Londynn, w Wellingtonie zmarł prezes 
rady ministrów Nowej Zelandji Sagago. 


Dziedzictwo Codreanu 


Nadchadzą z Rumunji wieści, ża król Ka- 
ral jest na drodze do pogodzenia się z Żela- 
zną Gwardją. Mówią, że król wezwał gwar- 
dzistów do współpracy przy adhndowie na- 
rodowej w ramach „frantu adradzenia na- 
rodawego“ 1 że premjer Tal eu pertrak- 
tuje z deputacją dawno rozwiązanego ruchu 
narodowega a warunkach określonych przez 
króla. Według wiadomości  prasawych, 
większa ilość gwardzistów znalazla slę już 
na wolnej staple, chociaż zostali oni po za- 
mordowaniu Callnescu internowani w obo- 
zach koncentracyjnych. 

Decyzja królewska uniemożliwienia 
nej części aklywnej młodzieży 
oddania swych sił opozycji, wskazuje na 
dłuższe napięcie, ilące w  wewnętrznem 
łyciu narodu. Temhardziej holeśnie odczu- 
wano zalarg między królem a zwolennikami 
Cadreanu, że oble sirony miały wlaściwie 
podobne cele, a mianowicie odbudowanie 
państwa na nowych narodowych | spolecz- 
nych podstawach, Tstaniały oczywiście silne 
Przeciwieństwa co Ja metody, klóra tmioła 
Prowadzić do celu, to też dyskutowano na 
ten temat z niezwykłą zacięktością. Władze 
rumuńskie nie pominęły żadnego środka, n- 
by utrudnić młodemu ruchowi jego drogę, a 
zwolennicy Codreanu posługiwali się w swo- 
jem dążeniu do władzy środkami, klóre mo- 
gły im poważnie zaszkodzić, W kraju bur- 
żuazyjna liheralnych I narodowych  zarani- 
stów nwałano gwallowną aktywność, a na- 
wel fanatyrm panujący wśród zwolenników 
Cadreanu za coś tak nowego, że nie mażna 
się dziwić, iż ledologja ta spotkała się z od- 
mową szerokich afer. 

Nie dziwnego, że człowiek, który już 
Przed 14 laty paczął tworzyć obozy Dracy 
dla swolch młodocianych towarzyszy | któ- 
Tego otoczenie wykazała gotowość do walki, 
zdawał się być powołanym da wywarcia Da 
rumuńską młodzież niezwykłego wpływu. — 

WË rumuński slarsł się równacześnie o 
monia państwowych organizacyj mlo- 
3 leżowych t zw. „alraży kraju“, ktáraby 

asadnieza w swojej ideologji podobna do 
tamiych, pozostawała jednak silnie w ręku 
rządu. Król Karol, który już jako młody 
Człowiek okazał ale gorącym zwolennikiem 
ruchu zkanłowskiego, wykazał również jako 
glowa panstwa włelkie zrozumienie dla ko- 
nieczności polilycznega wychowania mln- 
dziczy, natomiast był zdania, że należy lej 
młodzieży dać konkretne wskazówki. Z tego 
ta źródła pochodzi puństwowa służba pracy 
1 przeszkolenie przed alużhą wojskową. O- 
licjalny rumuński komunikat danosi, że 
wkratca Zelazna Gwardja hędzie mlała mo- 
żność rozwinięcia we własnem pldmie, w ri 
Beh „frontu odrodzenia naradowego" dzi 
lalności na szerszą skalę. O ile w lak szlo- 
chetny sposóh doszłoby da porozumienia, — 
nałaży sądzić, że wyszłoby ono obu stronom 
na dobre, powodując wzmożenie sił narodu, 


pew. 
rumuńskiej 
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Nowy rozkład pociągów 
obowiązaje od dnia wprowadzenia czasu letniego. 


Fównocześnie z 
wchodzi w 
jw na te 
bernatar- 


(=) Kraków, 27 mari 
zaprowadzaniam czasu 
ycla nawy rozkład Jazdy 
renle Niemalc | Ganaralnego 
stwa. 

„Od godziny 0,0 w dniu 1 kwietnia pocią- 
rS kursują już według nowego rozkładu. 

godzinie 2 zegary będą posuniete na g0- 
dzinę 3. Pociągi, które przed tym termi- 
nem rozpoczynają jazdę, jadą po zmianie 
czasu z odpowiedniem opóźnieniem. 

Nowa książki kursujących pociągów 1 
rozkłady jazdy na kolejach niemieckich 
i kolei wschodniej będzia można nabywać 
od 80 marca w biurach sprzedaży biletow 
na dworcach kolejowych. Nowy rozkład 
jazdy kolei wschodniej zostanie znacznie 
Tozszerzony wskutek uruchomienia dal- 
szych pociągów dalekobicznych i lokal- 


nych. 

Po bardzo ciężkich miesiącach zimo- 
wych, które dały się bardzo we znaki ca- 
łemu aparatowi ruchowemu kolei, oraz z 

owodu wielkich zadań, oczekujących ko- 
leje w uajbliższych miesiącach nle należy 
oczekiwać zwiąkszania ilości pociągów na: 
tychmiast po dniu 1 kwietnia, Celem u. 
możliwienia jednak poprawy komunikacji 
przy pierwszej okazji po usunięciu istnie- 
jących jeszcze trudności, w książkach kur- 
sujących pociągów i kieszonkowych roz- 
kładach jazdy będą już zaznaczone dodat- 
kowo większe ilości pociągów, które po- 
dejmą ruch dopiero po wydaniu szczegó- 
łowego zarządzenia i jako takie zostaną 
specjalnie oznaczone. Czasy rozkladu jaz- 
dy zostaną podane tylko odnośnie do po- 
riągów kursujących faktycznie w danym 
terminie. laiega przed rozpoczęciem pa- 
dróży zaleca się poinformowanie sla, czy 
w międzyczasie nie zostaly uruchamione 
nowa pociągi, a ta celem atrzymania ma- 
żliwia lepszych połączeń. 

Z poprawionych rozkładów jazdy, która 
wejdą w życie już od 1 kwietnia, wymie- 
mió należy następujące: pociągi pospieszne 
D% i D40, które dotychczas kursowały 


tylka między Berlinem i Katowicami, będą 
mrzydłużane do Krakowa, D30 Berlin— 
Friedrichstrasse odjazd 7,51, przyjazd do 
Krakowa 18,19. Pociąg D40 odjazd z Kra- 
kowa 12,19, przyjazd da Barlina—Friedrichs- 
strasse 22,44. We Wroclawiu mają oba te 
pociągi połączenia z pociągami pospieszne- 
mi D126 i D125 w kierunku Drezno-Hof 
i Monachjum wzgl. Norymherga. Celem 
adciążenia noenrch pociągów pospiesznych 
D41i D42 między Berlinem | Krakowem 
kursować będą aż da odwolania pociągi 
pozpleszna D141 i D142. (Dotychczna po- 
a te kursowały tylbo w dni świątecz- 
ne). 

Dzienne pociagi pospieszna między Kri 
kowem I Wiedniem D310 i D309 z połącze” 
niem z Proszowam w klerunku Pragi, kur- 
sują nadal regularnie, Pomiędzy Krako- 
wem | Warszawą (przez Tunel i Radom) 
uruchamia się nową parę pociągów posple- 
sznych, D208 Warszawa dworzec gł. od- 
jazd 744, przyjazd do Krakowa 15,48 oraz 
D207 Kraków odjazd 16,01, przyjazd War- 
szawa dworzec gł. 23,58. 

Pociągi posnieszna na liniach Częstocha- 
wa-Warszawa i Kutno-Warszawa zostały 
przyspieszone. D 303 i D 304 (dotychczaa 
D 208 i D 204) między Warszawą i Lubii- 
nam zostaną aż do dalszego zarządzenia 
wstrzymane, natomiast uruchomione będą 
pociągi D 405 i D 406 między Warszawą I 
Chełmem z połączeniem w kierunku War- 
szawy do mocnego pociągu pospiesznego 
da rlina i z połączeniem w Dęblinie w 
kierumku Krakowa (D 205 i D 206). 

Rozkłady jazdy pociągów osobowych na 
wielu linjach, zwłaszcza tam, gdzie po 'na. 
prawie mostów lmje mogły być urucha- 
mione, zostały obecnie na szeroką sala 
zrenrganizowane. Ponadto cały rozkl 
jazdy został gruntownie zreorgamizowany 
celem uzyskania najdogodniejszych polą- 
czeń zwłaszeza w komunikacji osobowej na 
dłuższe odległości, oraz calam skrócenia 
czasu przejazdów. (p) 


Blaski i nędze sportowców 


Raz po raz ukazuje sią w prasie enro- 
pejskiej jakaś seniacyjna wiadomość a 
znanych sporfoweach, skupiająca na sobia 
przez krótki czas uwagą czytelników: to, 
że znana pływaczka holenderska Willie 
dan Ouden, rekordzistka świ w 100 m 
stylem dowolnym isala kontrakt ill- 
mowy I zuciła apo i to zno- 
wn. że inn; ybitna duńska jywaczka 
Haunhlld Hvegar posiadająca już pietna- 
ście z szesnastu oficjalnych rekordów 
jawców za- 


wodawych, lub ża o; 
dnik kolejowy odrznoił wspaniałą amery- 
kańską oferte, któraby córce jego przy- 
niosła miljony, i że rekordzistka Świata 
przygotowuje obecnie egzamin nauczy- 
cielski. 

Wszystkie te wiadomości 1 wiele innych 
adpowiadają nięzawsze prawdzie, w każ- 
dym razie jednak dają nam wyobrażenie 
o tem, jakie zainteresowanie budzą ci lu- 
dzie, jeżeli naturalnie mają szczęście, 1 Je- 
żeli zdołają pozyskać sobie sympatię pu- 
bliezności i są... bardziej buśsinesmana- 
mi. jak sportowcami. Ale niewielu było 
takich, którzy zdabywszy wielki majątek, 
zdołali go utrzymać: 


większość z nich spadła z wyżyn tak 
prędko, Jak prędko na nie sią dostala. 


Przytoczmy kilka przykładów tych zmien- 
nych losów na Olimpio sportowym. 

Tod Sloan_najsławniejszy dżokej świata, 
który obok Freda Archera i Gordona Ri- 
chardsa odnosił największe sukcesy na 
Świecie, doszedł do zawrotnych suke! 
finansowych. W pewnej chwili posładał 
majątku 2 miljony marek. Wkrótce |ednak 
mleniądze rozpłynęły mu sią w rękach, i 
ma slaroś6 musia? Żyć na lasca u swolch 
przylaciół, Bo też wiekszość sportowców 
niestety mie orientuje się w wartości pie- 
niadza, za wyjątkiem może mistrza śwlata 
w boksie Tunneya, który zdobył liczne mı- 
Tiony, alo umia? je też utrzymać. Dzisiaj 
Tunney jest dyrektorem banku, pożegnał 
się ze sportem i cieszy się w dalszym cią- 
gu majątkiem. 

Inny kakser Max Baer natomiast „pu- 
dcl“ w przeclągu roku wlelki majątek. 

Dochady eportowców zależą oczywiście 
w nierwszym rządzie 


ad Ilości widzów hywających na 
zawodach. 


da w Ameryce 2 
miijony widzów oglą z z 


ekle, 4 
Bahe Rnth zarabiał przez dłuższy czas ak. 
miljona złotych rocznie, natomiast zawo- 
dy hokserskla Tunney-Dempsey przynio- 
sły w roku 1826 2 miliony, w 1827 r, 2 | pół 
miljona dołarów. Również w Ameryce 
zrobił Max Schmeling wielki majątek i 
umiał go utrzymać. 

Ale są niektóre dziedziny sportn. które 
przynoszą daleko mniej np. ad boksu, cho- 
Glaż abstrakcyjnie należałoby ich repre- 
zentantów postawić wyżej od sławnych 
bokserów. Naprzyklad takim znanym 


ortowcem w zakresie kolarstwa jest 

erens wielokrotny belgijski rekordzi- 

sta świata. mający grubo mniejsze docho- 
dy od Joe Louisa. 


Przysłowie, że 
latwa zdobyły majątek łatwo 122 alą traci 


da się zastosować do Świata sportowego. 
Wielcy sportowcy tracą nieraz poprostu 
głowe, gdy zaczną się na bich sypać 
tysięcy dolarów, i nie orjentuj 
że taka chwila stanowi. 


setki 
się w tem, 


w ich życiu be- 


prędko upaść. Pierwszym, który 
norarjum 100.000 dalarów w zaki 
nisu był Parry, natomiast Blg BIN TII- 
dam, który jako amator zdobywał wielki 
majątek, dziś pomimo swoich 30 lat musi 
grać dalej w tennisa, aby móc utrzymać 
siebie i swój „cyrk”. 

Zupełnie wyjątkowem 
sporcie jest 


pląkna Norweżka Sonja Hanja. 


zjawiskiem w 


Dziesieciokrotna mistrzyni Świata, trzy- 
krotna mistrzyni olimpijska zarobiła 
w aatatnich latach najwięcej pleniędzy za 
wszystkich sporiowców świata. Nie spro- 
sta jej w tym kierunku żaden mężczyzna. 
gdyż majątek jej obliczają na 2 miłjeny 
dalarów. 


Pierwsze zwyciestwo Sanji Henja dato- 
je się od raku 1827, kiedy zdobyła mistrzo- 
stwo świata, a dziś w dalszym ciągu cza- 
ruje widzów w filmie i na lodowiskach, 
gdy tymczasem wielu mężczyzn w tak dłu” 
gim przeciagu czasn dawno już zeszło 2 
widawni, jak np, Fin Nurmi, najsławniej- 
azy biegacz, najlepszy gracz w hasehnil 
Babe Ruth, najlepszy gracz w golfa Boby 
Janea, mistrz w boksie Jack Dempsey, z 
których ten ostatni jest obecnie restaura- 
torem, Jones starzejącym się pakątnym 
adwakstam w Atlanto, Nurmi zań właści- 
cielem malega akładu z artykułami spor- 
dawymi w Halsinkach. 


Jedynie właśnie Sonja Henje umiała 
przez lat trzynaście, licząc od pierwszego 
jej wielkiego sukcesn, utrzymać sie na 
wyżynie, zbierając zarówno lawry. jak 
banknoty dolarowe. Stanowi ona w dal 
szym ciągu ogromną atrakcją kasową, to 
też nia napróżna wyraził się n niej znany 
dziennikarz sportowy Ameryki Joa Wil- 
liama, że stanowi ona e 


największą Indywidualną siłę 


sportową, jaką kiedykolwiek znano w 
świecie, 


Zdaje się, że w zakresie sportu podobnie 
jak w kilku innych dziedzinach powodem 
łatwego npadania zdohytych fortun jest 
właśnie okoliczność, że sukces przychodzi 
z dnia na dzleń i nie pozwala wybrańtom 
losu przygotawać się psychicznie do utrzy: 
mania daru niebios i odpowiedniego zm- 
żytkowanią go. x 


Od Scapa Flow do Syltu. 


Nia można Anglikom wyrządzić czem- 
kolwiek większej obelgi jak powątpiewa- 
niem o ich panowaniu nad morzami. Ju 
żeli sią do tego dostarczy jeszcze dowa- 
dow, że dawna sfera wyłącznego władz- 
twa brytyjskiego ataje się coraz bardziej 
antazją, wówczas można się narazić na 
wieczną nieprzyjaźń „wyspiarskich strate- 
gów“. Bo flota angielska „panuje”" — jak 
codziennie słyszy się z Londynu — w spo- 
sób niepodzielny nad morzami. 

"Tymczasem dotychczasowy przebieg woj. 
ny wykazał, że ta panująca nad światem 
flota jest niesłychanie wrażliwa na ataki. 
Nia ulegnjące wątpliwości cyfry, podawa- 
ne przez niemieckie dowództwo naczelne 
sił zbrojnych a dotyczące strat brytyjskie- 
go tonażu wojennego i handlowego, wywo- 
laly „nie tylko zadowolenie w niemieckiej 
opinji publicznej, ale także skłoniły świat 
neutralny do baczniejszych obserwacyj. 

I ta obserwacje wykazały ni mniej ni 
więcej jak tylko to, że w obecnej wojnie 
Niemcy wzięły w swoje ręca inicjatywą 
działania i zadają ciosy, jakich Anglja nie 
otrzymała jeszcze nigdy w ciągu calego 
swego istnienia. Wszelkie klamstwa propa- 
gandowe i przekręcania faktów nie mogą 
mie zmienić w tym stanie rzeczy. Nikogo 
też nie zwiodą rzekome „sukcesy”, jakiemi 
chelpi sią brytyjska flota powietrzna po 
nalocie na wyspą Sylt. 

Bilans przeciwstawienia Scapa Flow 
wyspie Sylt pod każdym względem przed- 
atawia się niezmiernia kłopotliwie dla Lon- 
dynu. Koło Seapa Flow zostało mszkodzo- 
nych sześć brytyjskich okrętów wojennych 
największych klas, a zaraz nastepnego 
dnia zatopiono jedenaście okrętów wojen= 
nych i handlowych, na wyspie Sylt zaś zo- 
stał trafiony jedynie szpital, a nawet ten 
„sukces* został dostatecznie drogo zapłaco= 
ny atratą conajmniej 6-ciu samolotów. 

Wysokość szkód pod Scapa Flow została 
oceniona na zasadzie rzeczowych abliczeń 
na przeszło 900 milionów złotych, straty 
na wyspie Sylt na równe 3 tya, złotych! To 
są fakty, które zostały stwierdzone nie 
przea czynniki niemieckie, ala mogli się a 
nich przekonać liczni dziennikarze zagra- 
niczni. 

Prasa neutralna, na zasadzie naocznych 
sprawozdań swoich korespondentów, udzie- 
lila niedwnznacznej odprawy londyńskim 
podżegaczom. I tak przedstawiciel japoń- 
skiego dziennika „Asahi Szimbun* pisze, 
że uczciwe oczy neutralnych dziennikarzy 
mogły poświadczyć przed całym świśtem 
bezakuteczność angielskiego ataku na Sylt. 

Natomiast dziennik moskiewski „Komso- 
molskaja Prawda* stwierdza w artykule 
p. t. „Scapa Flow — martwy”, że ta brytrj- 
aka baza flotowa atala się bezużyteczną o 
ile chodzi o panowanie nad morzem Fól- 
noenem i północnym Atlantykiem. 

Gdyby sią jednak Wielka Brytanja 
chciała oglądnąć za nowym portem, oada- 
jącym sią na schronienia dla swej floty, to 
zadanie to natrafiłohy na poważne trudno- 
ści a ponadto nie daloby się urzeczywistnić 
w niedługim czasie. Dziennik zamyka awo- 
ja wywody stwierdzeniem, że ze wszyśt- 
kich krajów europejskich Anglia jest naj- 
bardziej bezbronna na ataki z powietrza. 


zo 


Rozporządzenie policyjne 


dotyczące godziny palicyjnaj I ruchu 
nacnego. 


Na zasadzie rozporządzenia szefa zarzą- 
du cywilnego w Katowicach z dnia 24 X. 
1939 r. (Verordnungablatt Nr. 21 z dnia 24 
X. 1939 r.) co do wykonywania władzy 
policyjnej ogłaszam dla policyjnego okro- 
gu urzędowego w Sosnowcu obejmujące- 
go powiat miejski Sosnowiec i gminy Be- 
dzin, Dąbrowa Górnicza, Czeladź, Niwka, 
Zagórze i Strzemieszyce (prócz miejsca- 
wości Golonóg, Ząbkowice, RONA Bę- 

ą 


dzin) następujące rozporządzenie poli- 
cyjne: 
4, 1, Godzina policyjna zostaje ustalona 


dla wszystkich lokali i restauracyj na g0- 
dzinę 22.80. Godzina policyjna w razie u- 
motywowanej potrzeby w poeier 
wypadkach może być na prośbę przesunig- 
tą na godzinę 1-szą. 4 

Podania na udzielenia zezwolenia prze- 
sunięcia godziny policyjnej powinni wla- 
ściciele wyszynków kierowav trzy dni 
przedtem przez właściwy posterunek wółi- 
oji do urzędu policyjnego w Sosnowot. 

$.2, W czasie między godziną 19 a F-ma 
żydzi muszą się zatrzymywać w obrębie 
LED mieszkania. <A 

Wyłączeni ad tega są członkowie żydawy- 
skiej rady starczej, o ile są w posiadaniu 
apecjalnego zezwalenia wydanego przez 
Tajną Policje Państwową i poświadczenie 
to naszą przy sobie. 

4.38. Wykroczenia przeciwko niniejszo- 
mu zarządzeniu policyjnemu będą karana 
grzywną do 150 RM (300 ZI) w każdym 
wypadku, a w razie nieściągalności aresz- 
tem do 6-ciu tygodni a ile w myśl innych 
rozporządzeń wyższe kary nie są przewi- 
dziane. 

$.4. Niniejsze rozporządzenia wchodzi 
w życie z dniem ogłoszenia. Równocześnie 
traci ważność rozporządzenie policyjne z 
dnia 1 marca 1940 r. dotyczące godziny po- 
licyjnej i ruchu noenego. 

Katowice, dnia 27 marca 1940. 
Prazydent Polieji 
Waschodnin-Górnośląskiego Obszaru 
Przemysłowego w Katowicach, 


„DZIENNIK PORANNY“ Nr, 23. Czwartek, 28 marca 1940. 


Angielscy lotnicy zrzucają bomby na ziemię duńską. 


Wieczorem dnia 19 marca kr. samoloty brytyjskie naruszyły suwerenność terenów duńskich, przyczem zrzuciły nawet na ziemią duńską bomby. — M. in. zaatakowano 
przesmyk Holmsland Kilt, Sozndre, Lyngvig, a nawet malą wioskę rybacką Hvide Sande przy pomocy bomb zapalających i dynamitowych. Skutkiem wybuchu wyle- 
ciały w okolicznych damach szyhy z oklen. — Powyżej zamieszczamy dwa zdjęcia, ilustrujące skutki anglelskiega nalotu na terytorjum duńskie, Na lewo widzimy je- 
den z domów rybackich w miejscowości Hvide Sande, w którym siła wyhuchu zniszczyła wszystkie okna, a cały dom nosł ślady eksplozji homh. Na prawo: lej, pozosta- 


ły po wybuchu je! 


eJ z bomb angielskich, zrzucanych na duńską miejscowość ryba 


cka Hvide Sande, 


Jak się „fabykuje” dolary? 


Dwie grupy falsyfikatłów. 


Aparat da wykrywania fałszywych 
banknotów. 


Kraków, w marcu. 

Nigdy jeszcze nie okazywali ludzie tyle 
sprytu i pomysłowości w zdobywaniu ma- 
jatku, jak w dobie dręczącego kryzysu. 
Jednym ze sposobów prowadzących do te- 
go celu jest fahrykawania pieniędzy, a 
w szczególności dolarów, których prymi- 
tywność stanowi objaw znamienny w po- 
równanin z udoskonaleniem fabrykacji 
bankuotów w innych państwach posługu- 
jących się nowoczesną techniką reproduk- 
cji, jak np. druk wielobarwny i znaki 
wodne. 

Swego czasu nie trudno było znaleźć w 
masie fałszywych dolarów egzemplarze, 
które z powodu nieudolnego podrobienia 
musiały być podejrzane nawet dla laika 
już na pierwszy rzut oka, a mimo to zna“ 
chodziły one uabywców. Przyczyną tego 
były ówczesne ograniczenia handiu walu- 
tami, kiedy to pokątne interesy walutowe 
odbywały się tylko w pewnych kawiar- 
niach, znanych zarówno władzom bezpie- 
czeństwa, jak publiczności, gdzia jednak 
„wałuciarze” narażeni na szereg niebezpie- 
czeństw, niejednokrotnie nie mieli tyle 
czasu i sposobności, aby „towar“ dokła- 
dnie badać. W większości więc wypadków 
falsyfikaty przechodziły przez długi sze- 
pośredników, nim wreszcie ustalono 
pierzetelność. 

W falsyfikatach dolarowych można od- 
różnić dwie zasadnicze grupy. Jedną gru- 
pę stanowią banknoty 
tami w całości, drugą banknoty dolarowa 
oryginalne, przerobione tylka częściowa. 
W dalszym ciągu zajmiemy się scharakte- 
ryzowaniem obu grup falsyfikatów. 


iel 


Banknoty fałszowane w całości. 


Banknoty fałszowane w całości odbija- 
inych płyt na 
właściwościami 
jest możliwie najbardziej zbliżony da ga- 
tunku papieru oryginalnego. Najważniej- 
szym probierzem prawdziwości dolarów 
są rozsiane w masie papierowej banknota 
czerwone i niebieskie jedwabne niteczki. 
Posiadają one tę właściwość, iż próby u- 
sunięcia ich pociągają za sobą zniszczenie 
banknotu. Podrobienie tych niteczek sta- 
nowi największą trudność dla fałszerzy, 
z tego więc powodu są one najpewnie 
szym sprawdzianem oryginalności dola- 


rów. W celu podrobienia niteczek radzą ` 


gobie „fachowcy“ w ten sposób, iż na go- 
lowym już fałszywym banknocie rysują 
delikatnie czerwonym i niebieskim . atra- 
men!em cieniutkie linijki. naśladując nite- 
ezki oryginalne. Sposób ten posiada j 
dnak tę wadę, iż podrobione linijki są bar- 
dzo czułe na wodę i że można Ja łatwo u- 


Wydawnictwa: „Dziennik Poranny", Kraków, Wlelopola 1. — Tal 


hędąca falsytlka- ; 


sunąć. W celu zapobiegnięcia tej niedogo- | 
dności chwytają się fałszerze nastepujące- 
go sposobn: obie strony banknotu druku- 
ją na dwóch cieniutkich, oddzielnych pa- 
pierkach, odpowiadających wymiarami 0- 
tyginałowi i wkładają następnie między 
oba papierki cieniutkie czerwone i niebie- 
skie niteczki jedwabne, poczem obie 
części przy pomocy silnej prasy sklejają. 
Sposób ten zapewnia tę korzyść, że nitki 
jedwabne wyulądają tak, jak adyky były 
faktycznie spajane z masą papierawą i nie | 
można ich z zewnątrz usunąć. Jednak i 
te, tak przemyśłnie sfałszowane banknoty 
posiadają tę wadę, że przytrzymane przez 
chwilę w parze wodnej, łatwo się rezkle- , 
dają, ukazniąc prawdziwe oblicze. 
Annemi odznakami odróżniającemi ban- 
knoty fałszywe od prawdziwych jest czę- 
stokroć razlany I niewyraźny druk, oraz 
odmlenny adcień farhy. Banknoty dolaro- 
wa są jak wiadoma jednnbarwne. Miano- 
wicie t. zw. awers, czyli strona przednia 
banknotu wykanana jest w kolarze czar- | 
nym, zaś strona adwroina, czyli rewers, | 
w kolorze zielanym. Na każdym banknn- 


| 
| 
| 


cie wyciśnięta jest pieczęć urzedu skarbo- 
wego w kolorze czerwonym, lub niebie- 
skim. Najłatwiej rozpoznać banknot fał- 
szywy obserwując stronę zieloną, która 
u banknotów oryginalnych wykazuje pie“ 
kny, nasycony kolor zielony, podczas gdy 
falsyfikaty odznaczają się jasną, niezbyt 
czystą farbą, która w dodatku pod dzia- 
łaniem światła słonecznego płowieje. 4 

Przed kilku laty większość kursujących 
fałsyfikatów dolarowych posiadała znak 
kontrolny H-8 (były one pochodzenia bu- 
dapeszieńskiego, źródła odkryte w roku 
1926) i G-7 (żródło prawdopodabnie war- 
szawskie). Pozatem pojawiły się falsyfika- 
ty oznaczone znakiem L-12, na których 
numera serji hieżącej były przeważnie 
Ilczkami siedmiozyfrawemi | zaczynały się 
nd liczh 70, 60, 64, 73, iub też od liczby bę- 
dącej ich kombinacją. Wszystkie powyż- 
sze gatunki były sfabrykowane nadzwy- 
czaj umiejętnie i nabywcy ich padali n- 
fiarami. jakkolwiek przy przyjmowaniu 
zwracali uwagę na szczegóły rysnukowa i 
stosowali wszelkie wskazane Śradki ostro- 
żności. 


Różnice w rysunku 

między _ kanknotem 

prawdziwym a fałsza- 

wanym pa powlększe- 
nlu. 


Przerobione dolary. 


Większe atoli niebezpieczeństwo kryją 
w sobie przerokians banknoty dolarowe, 
tj, te, na których cyfrę zmieniono. Są to 
prawie zawsze oryginalne banknoty je- 
dno, dwu, lub pięciodolarowe, sfałszowane 
w ten sposób, że i litery oznaczają 
ce prawdziwą wartość banknotu specjali- 
ścl delikatnie wyskrohują, r. 
miejsce — przy pomocy tu 
farby — znacznie wy: 1 
opiewające na większą wartość banknotu. 
Tym sposobem puszcżano są w obieg ban- 
knoty 10, 20, 50, 100 i 500-dolarowe. których 
właściwa wartość nominalna równa się 
zaledwie ulamkowi wartości podrobionej. 
Uzyskana uadwyżka stanowi dochód fał- 
szerzą. Tego rodzaju oszustwo nie wyma- 
ga wprawdzie dużego kapitału jako wkła 
du, jednak aby falszerstwa dokonać, trze 
ba posiadać dość znaczną wprawę i zre- 
czność w rysowaniu i malowaniu. W prze- 
<iwstawienin do fałs 
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psze, raz gorsze rezultaty. Cheąc odk 
podrabiaczy, trzeba sie liczyć nie z jed- 
nem. lecz z wielu źródłami nrzestepsiwa. : 
Tak nn. odkryto no żmndnvch nnazntiwa- 
niach w wiezienin sadn krainwega w Ber 
linie pięć grup fałszerzy. rekrntujących 
| się przeważnie z elementu napływowego, 
|w czem pokaźną liczbę stanowili żydzi, | 
| pochodzący z Polski i Ro: 


Najpewniejszą oznaką przerobionych do- 
larow stanowi fakt niezgodności, jaka za- 
chodzi między wartością nominalną bank- 
notu, a portretem zdobiącym banknot. 
Aby to bliżej objaśnić trzeba zaznaczyć, 
że na każdym banknocie dolarowym Sta- 
now Zjednoczonych, wypuszczanym przez 
jeden z siedmiu banków emisyjnych, wi- 
dnieje portret jakiejś znanej i popularnej 
usobistości. Partrat te] osobistości jest u- 
mieszczany tylka na jednym rodzaju 
hanknotów, jakie dany bank emituje. Nie 
powtarza się on na banknotach innego ro 
dzajn emitowanych przez ten sam bank. 
Nanrzyklad portret Jerzego Washingtona 
zuaiduje się na jednadołarowych notach 
Federal Reserve-Banku. na dwnudolaro- 
wych Silver-Cerlifirates i na %0-dolaro- 
wych Gald-Certificates. Jeśli zatem zosta- 
nie zakwestinnowant banknat 50-dolaro- 
wy Federal Reserve-Bankt z portretem 
Washingtona. wówczas wystarczy rzucić 
okiem na tablicę rozpoznawczą bankno- 
tów amerykańskich, wydaną przez nrząd 
skarbowy amerykański. aby się przeko- 
nać, że ma się da czynienia z falsyfika- 
tem, gdyż banknoty 50-dolarowe z portre- 
tem Washingtona wogóle nie istnieją. 


Praces bielenia. 


Dla uzupełnienia obrazu dodać należy, 
że jest jeszcze jeden snosób. którym sie 
nosługuin fałszerze. jest to jednak sposóh 
daść rzadkn stosowany na kontynencie. 

Fałszerze starają się mianowicie poddać 
jedno lub dwudolarawe banknoty proce- 
sowi bielenia, a to w tym celu, aby portret 


ny: 150-60, 150-61, 150-62. 


pierwotny msunąć i na jego miejsce wy- 
drukować inny portret, związany już je- 
dnak z sumą znacznio wyższą. Przy tym 
sposobie pracy Zdarza się. jednak bardzo 
często, że papier z powodu zbyt silnego 
bielenia pożółknie i stanie sią tem Ramem 
nie do użytku. Badając tak sfałszowany 
banknot, musimy przedewszystkiem zwcó- 
cić specjalną uwagę na druk | farbe. 

, Przy nabywaniu banknatów dolarawych 
jest rzeczą godną polecenia. aby nabywca 
sporządził konsygnacją nabytych egzem- 
plarzy z wymienieniem seryj i namerów 
kontrolnych, którą sprzedawca powinien 
podpisem potwierdzić. Najlepszym bowiem 
sposobem zabezpieczającym w razie żąda- 
nia regresu z powodu sprzedaży fałszy= 
wych banknotów jest ustalenie ich źródła. 


Jan Wierzkówka. 


JAPOŃSKIE PRZESĄDY. 


Do dnia. dzisiejszego panuje w Japonji 
mnóstwo przesądów. Jeżeli np, dziecka za- 
bije kata, to ludzie wierzą, że kot będzie się 
mścił na niem aż do 7-go pokolenia. Jeżeli 
dziecko zabije żabę i przygląda się jej 
przedśmiertnym  drganiom, będzie mu 
przez cale życie drgala ręka przy pisanin. 

Jedno kichnięcie oznaczą pochwałę, dwa 
po sobie następujące — brak smaku, trzy — 
nieprzyjemny zatarg z sąsiadem, cztery — 
zawód w miłości. Igla nieopatrznie upuśz- 
czona, wróży dużą stratą materjalną. Liść 
herbaty znaleziony w szklanće oznacza 
przybycie niespodziewanego gościa. 

Kwiat lotosu, podarowany innemu czło= 
wiekowi, sprowadza Śmierć na tego, kto 
nieopatrznie przyjmie tan złowróżbny pre- 
zent. Pomimo swojej piekności i miłej wo- 
ni, kwiat lotosu, poświęcony Budzie, jest 
uważany za symbol śmierci. 


Radja na usługach lotnictwa. 


Padczas lotów wywiadowczych, czy też 
akcji hojowej samolotów, ważną ralę od- 
grywają połączenia radjawe 2 lotniskiem 
macierzystem każdega samolotu, które ìn- 
farmu]e pilota niatylka o jego zadaniach, 
ale także a losach innych samolotów. nie- 
hezpieczeństwie ltd Dlatega też urządza. 
niom radinwym każdego samolotu poświę- 
ca sle haczna uwage kantralułąc le b 
dza troskliwie Na zdjęciu widzimy, 
jeden ze specjalistów przeprowadza ba 
nie aparatu radjowego na pokladzie samo 
lotu niemieckiego. 


